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1 mld. złotych 
kredytu z SOP

W pierwszym półroczu br. 
spółdzielnie oszczędnościowo- 
pożyczkowe (SOP) udzieliły 
rolnikom 7 mld złotych kre­
dytu. W porównaniu z tym 
samym okresem ub. roku, jest 
to ok. 800 min. zł. więcej

Z sumy kredytów krótkoter 
minowych — największe kwo­
ty rolnicy przeznaczyli na za- 
kUp środków produkcji, na­
sion, nawozów, sadzeniaków, 
pasz itp. Do dyspozycji miesz­
kańców wsi pozostało jeszcze 
w SOP-ach w br. ok. 1,2 mld 
zł pożyczek krótkotermino­
wych, niezbędnych do wyko­
nania prac jesiennych.

Szczególnie duże jest zapo­
trzebowanie rolników na kre­
dyty średnioterminowe. W

USA rozszerzają agresję w Wietnamie
Wojska interwencyjne wzrosną do 125 tys.

Konferencja prasowa Johnsona

Oszczędzajmy ziemi

Potrzebna racjonalna gospodarka
terenami pod zabudowę

Podnoszony już przed wojną przez naukowców, a przede 
wszystkim przez prof. Franciszka Piascika z Politechniki 
Warszawskiej —— problem oszczędnej gospodarki terenami 
oddawanymi pod zabudowę miast i wsi — w praktyce zaczął 
być doceniany dopiero od niedawna. O planowaniu zabudo­
wy na wsi zaczęło się bowiem mówić dopiero w latach 
1957—58, a działalność w tym zakresie podjęto w 1961 r., 
w którym weszła w życie ustawa o planowaniu przestrzen-
nym.
Tymczasem szybki 

liczby ludności oraz
wzrost 
rozwój

przemysłu i miast sprawiły, że 
obszar użytków rolnych przy-
padających na jednego 
kańca Polski wydatnie 
w ciągu 15 lat. O ile w

ciągu 6 miesięcy br. rolnicy u- 
’■ 'i za pośrednictwemzyskali

SOP — 
kwoty 
głównie

1,2 mld zł. Przyznane 
chłopi wykorzystali 
na zakup inwentarza 
oraz remonty i drob-

Prezydent Johnson pchnął w środę agresję amerykańską 
w Wietnamie o nowy stopień w górę, oznajmiając, iż wysyła 
niezwłocznie do Wietnamu Południowego dalszych 50 tysięcy 
żołnierzy amerykańskich i że później skieruje tam jeszcze 
„dodatkowe siły”.

wynosił on 0,85 ha 
kań ca. to w 1962 
a w 1963 — 0,65 
średnia mniejsza

W Nowej Hucie

na 1

miesz- 
zmalał 
1946 r. 
miesz-

— 0,67 ha, 
ha. Jest to 
niż np. we

żywego 
ne budownictwo.

W minionym półroczu SOP-y 
udzieliły ponadto 265 min zł 
kredytu dla wiejskiego rze­
miosła.

PAP

Johnson dodał, że posunięcie 
to wymaga zwiększenia „na 
pewien czas” comiesięcznego 
kontyngentu poboru rekrutów 
w USA z 17 do 35 tysięcy. 
Częściowa mobilizacja rezer­
wistów „w chwili obecnej” nie 
jest konieczna.

Stany Zjednoczone mają 
obecnie w Południowym Wiet-
namie tysięcy żołnierzy.

Krótki i beztreściwy

List Johnsona do II Thanta
Nowo mianowany stały przedstawiciel USA w ONZ Ar­

thur Goldberg spotkał się w środę wieczorem z sekretarzem 
generalnym ONZ U Thantem, wręczył mu swoje listy uwie­
rzytelniające, jednocześnie przekazał list od prezydenta 
USA.
W liście tym Johnson prosi 

U Thanta, aby kontynuował 
starania o , doprowadzenie do 
rokowań w sprawie Wietna­
mu. Nowojorski korespondent 
PAP Wiesław Górnicki pisze, 
że krótki i beztreściwy list 
Johnsona do U Thanta, (od­
czytany później dziennikarzom 
przez' Goldberga), koła ONZ 
potraktowały jako tanią i nie­
zbyt udaną próbę „odwrócenia 
uwagi” od decyzji o wysłaniu 
do Wietnamu dalszych 50 tys. 
żołnierzy. Wydaje się rzeczą 
nieprawdopodobną, aby ONZ 
mogła podjąć się mediacji w 
kryzysie wietnamskim na a- 
merykańskich warunkach, to 
znaczy bez przerwania bom­
bardowań w DRW i bez kon­
kretnych propozycji rozejmo- 
wych.

W tym też duchu sformuło­
wane zostało oświadczenie 
rzecznika *ONZ na temat listu

rozmowy sekretarz generalny 
potwierdził swe stanowisko co 
do konieczności rozwiązania 
konfliktu wietnamskiego środ­
kami pokojowymi, czy to 
przez wznowienie konferencji 
genewskiej, czy też przez dy­
skusję innego, uzgodnionego 
rodzaju”. (PAP)

Decyzja, którą ogłosił Johnson 
oznacza, że już w najbliższym 
czasje będzie ich tam 125 ty­
sięcy — po czym liczebność 
wojsk . interwencyjnych ma 
nadal rosnąć. Wiąże się to z 
zapowiedzią Johnsona, że USA 
będą kontynuowały politykę 
wzmagania działań wojennych 
w Wietnamie. Stanowisko to 
orezydent USA uzasadniał m 
in.... „zagrożeniem bezpieczeń­
stwa Stanów Zjednoczonych”.

Johnson, który wystąpił na 
konferencji prasowej po 7- 
óniowych naradach w sprawie 
Wietnamu zakomunikował po­
nadto, że minister obrony Mc- 
Namara zażąda od kongresu 
dodatkowych pieniędzy na po­
krycie rosnących kosztów 
wojny w Wietnamie. G. Mc-

Rosną fundamenty 
pieca-giganta

W czwartek. 29 bm., rozpo­
częło się betonowanie funda­
mentów wielkiego . pieca nr 5 
w Hucie im. Lenina. Czynność 
ta poprzedza montaż tego 
obiektu.

Ta inwestycja hutnicza zali­
cza się nie tylko do najwięk­
szych w polskiej metalurgii. 
Wielki piec nr 5 będzie bowiem 
jednym z największych tego 
tyou obiektów w świecie. Bę­
dzie on miał objętość 2 tys. m* 
i dostarczać będzie milion ton 
surówki rocznie. Wielki piec 
nr 4, zaliczający się do naj­
większych w Europie (poza 
ZSRR), ma pojemność o blisko 
300 m3 mniejszą. (PAP)

70-lerie powstania ruchu

ludowego

Sesja naukowa 
w Łańcucie

Johnsona 
rzecznika 
zyjnie, że

U Thant 
stwierdza 
wymiana

ustami 
kurtua- 
zdań 7

Goldbergiem była „bardzo po­
żyteczna”. Końcowy jednak 
fraement oświadczenia nie pr 
zostawia złudzeń, że U Than^ 
nie ma zamiaru stawać sio 
narzędziem politvki wiotńam- 
skiei Johnsona. Rzecznik po­
wiedział bowiem: „W czasie

W dwoma głosami
Rządowi labourzystowskiemu je­

dynie większością 2 głosów uda­
ło się w środę wieczorem odnieść 
zwycięstwo w Izbie Gmin podczas 
glosowania nad rezolucją konser­
watystów potępiającą politykę 
gospodarczą Labour Party. (PAP)

fotydent z samolotami NRF

Sprawcy nieuchwytni?
Austriacki samolot pasażer­

ki >,Caravelle”, który leciał w 
trunku Wiedeń — Stuttgart 
na ustalonej wysokości i z u- 
staloną szybkością został za- 
ajakowany w rejonie zachod- 
^•oniernieckiego miasta Hei- 
euheim przez cztery myśliw- 

lotnictwa wojskowego NRF.
dennik „Volksstimme” z 29 

podając tę wiadomość 
skazuje, że jedynie dzięki 

Potomności umysłu pilota sa 
o]°tu austriackiego, udałc

Ur>iknąć katastrofy.
4v^es\ rzecz$ dziwną — kon- 
,• 'Tpe „Volksstimme” — że 
n-A^'6. ^°'nictwo wojskowe 
c?t dotychczas znaleźć 

ęrech pilotów samolotów 
l v^Wskich, którzy w szyku

Dwym atakowali ausfriac- 
1 samolot pasażerski. (PAP)

W zwuązku z 70-leciem ru­
chu ludowego rozpoczęła się 
28 bm. w Łańcucie 3-dniowa 
sesja popularno-naukowa, po­
święcona niektórym proble­
mom historii ruchu ludowego 
na Rzeszowszczyźnie. Sesja 
rozpoczęła się .w dniu, w któ­
rym przed 70 laty na zjeździe 
delegatów chłopskich z terenu 
Małopolski powołano w Rze­
szowie pierwszą polityczną 
partię chłopską — Stronnic­
two Ludowe.

W sesji zorganizowanej 
orzez Zakład Historii Ruchu 
Ludoweco nrzy NK ZSL i WK 
ZSL w Rzeszowie, uczestniczą 
naukowcy z PAN, Zakładu Hi­
storii Partii. Wojskowego In­
stytutu Historycznego, a także 
weterani ruchu ludowego i ro­
botniczego oraz delegacie ZSL 
z szeregu województw. Na se­
sje przybyli sekretarze NK 
ZSL: Ludomir Stasiak i Syl­
wester Leczykiewicz oraz czo­
łowi działacze WK ZSL i KW 
PZPR w Rzeszowie. Wśród u- 
czestników sesji jest wdowa po 
Tomaszu Dąbalu. twórcy słyn­
nej republiki tarnobrzeskiej — 
Maria Dąbalowa.

Po otwarciu obrad sesji 
orzez prezesa WK ZSL W Rze­
szowie Franciszka Dabala, ze­
brani wysłuchali 2 referatów: 
orof. dr. Krzysztofa Dunin- 
Wąsowicza ..Początki ruchu lu 
dowego w Rześzowskiem” o- 
raz mgr Zdzisławy Trawiń- 
skiei „Rozwój aktywności oo- 
Htycznej chłopów w MałopoD 
sce środkowej od drugiej nie­
podległości do zjednoczeni 
ruchu ludowego w 1931 roku”.

PAP

Dokończenie na str. 2

Francji, gdzie na jednego 
mieszkańca przypada 0,7 ha, 
nie mówiąc już o ZSRR i USA 
gdzie wynosi ok. 3 ha.

Ogółem w latach 1945—61 
pod rozbudowę miast i wsi, 
Drze^Ysłu. uod zalewy, kopal­
nie odkrywkowe itp. przejęto 
blisko 120 tys. ha użytków rol­
nych. W założeniach planu 
nersoektywicznego przewidu­
je sie. że na te cele zostanie 
orzekazanych dalszych ok. 200 
tys. ha gruntów rolnych. Przy 
orzewidywanym wzroście licz­
by ludności oznaczałoby to 
dalszy spadek użytków rol­
nych przvpadaiacych na jed­
nego mieszkańca naszego 
kraju.

Czy istnieją snosoby racjo- 
“•''Inieisżej gospodarki terena­
mi przejmowanymi pod zabu­
dowę. Jeśli chodzi o miasta, 
to istnieją znaczne możliwości 
zaoszczędzenia terenów pod 
zabudowę. Na podstawie no- 
•wch. wydanych w ub. roku 
przez Ministra Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych — wskaźników do- 
trezao^ch terenów zagospoda- 
”ov—nia miejskiego, obliczono 
że dzięki intensywniejszej za­
budowie w 120 większych mia­
stach Polski można zaoszczę­
dzić w przyszłej 5-latce ok. 
4,5 tys. ha gruntów. Szacuje 
sie. że przeprowadzenie — w 
oparciu o nowe wskaźniki — 
korekty perspektywicznego 
planu zabudowy miast, powin­
no dać w efekcie oszczędność 
40—45 tys. ha powierzchni. 
Opracowuje sie ponadto nowe 
wskaźniki dla zabudowy prze­
mysłowej — tu także należy 
oczekiwać możliwości znale­
zienia racjonalniejszego użyt­
kowania gruntów.

Podobnie jak i dla przemy­
słu. również i dla wsi opraco­
wuje się wskaźniki zabudowy 
terenów. Prace te zakończy się 
w 1966 r. Model nowej wsi — 
to w przyszłości osiedle sku­
pione wokół centrum usługo­
wego, nadającego wsi nowy 
wyraz architektoniczno-prze- 
strzenny. Dąży się także do 
budowy obiektów usługowych, 
spełniających jednocześnie kil­
ka funkcji. Udaną prób^ ta­
kiego rozwiązania są budowa­
ne już filie PGM, łącznie z

pomieszczeniem na agronomów 
kę. punkt weterynaryjny itp.

Osobny, wymagający szyb­
kiego rozwiązania problem, to 
budownictwo robotnicze na 
wsi, zwłaszcza w rejonach 
przemysłowych i wielkomiej­
skich. Na wsi wznosi domy 
wielu robotników przemysło­
wych, nie mających nic wspól­
nego z rolnictwem. Oto przy­
kłady: w woj. katowickim w 
1962 r. wybudowano w groma­
dach blisko 3700 budynków, z 
czego ok. 1,6 tys. wznieśli rol­
nicy, a pozostałe — ludzie nie 
związani z rolnictwem. W ub. 
roku z ogólnej ilości 2,7 tysiąca 
domów mieszkalnych wybudo­
wanych na wsi woj. katowic­
kiego — rolnicy wznieśli tylko 
około tysiąca.

Możliwość uregulowania tej 
sprawy widzą specjaliści po­
przez wyznaczanie osiedli lub 
wsi dla budownictwa także i 
pozarolniczego. Na innych wiej 
skich terenach mogliby wzno­
sić budynki wyłącznie rolni­
cy. (PAP)

Spotkanie kierownictwa 
KG PZPR i NKZSL

29 lipca b^. odbyło się, w 
ramach Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej Partii i 
Stronnictw Politycznych, dwu 
stronne snotkanie przedstawi­
cieli KC PZPR i NK ZSL.

W spotkaniu, na którym o- 
mówiono sprawy związane z 
dalszym rozwojem produkcji 
rolnej, udział wzięli:

— z ramienia KC PZPR —• 
Władysław . Gomułka, Józef 
Cyrankiewicz, Zenon Kliszko, 
Ryszard Strzelecki, Mieczy­
sław Jagielski, Józef Tejchma,

— z ramienia NK ZSL — 
Bolesław Podedworny, Józef 
Ozga-Michalski, Stefan Ignar, 
Franciszek Gesing, Feliks Pi­
sula. (PAP)
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Rozmowy na Kremlu
Na Kremlu kontynuowane były 

w czwartek rozpoczęte poprzed- 
niego dnia rozmowy między pre­
zydentem Gwinei Sekou Toure a 
przywódcami radzieckimi Leoni­
dem Breżniewem, Aleksicjem Ko­
syginem i Anastasem Mikojanem.

Nowa umowa z Francją

Korzystne dla Algierii 
sfinalizowanie 

układu naftowego

Nowa dywizja
Prezydent Johnson .wydał wczo­

raj rozkaz skierowania do Wietna­
mu Południowego dywizji po- 
wietrzno-desantowej liczącej 15 
tys. żołnierzy. Dywizja dysponuje 
ponad 400 helikopterami i lekkimi 
samolotami, znaczną liczbą wozów 
pancernych i innych środków 
transportowych.

R ośnie prestiż ZR A

Przemówienie Masera
Prezydent Naser wygłosił w 

środę wieczorem przemówie­
nie na Uniwersytecie w A-
leksandrii transmitowane
przez radio kairskie. W prze­
mówieniu tym podsumował on 
osiągnięcia rewolucji egip­
skiej, przy czym szczególny 
akcent położył na wpływ sa-

Podczas jednej z licznych akcji 
przeciwpartyzanckich w połud­
niowym Wietnamie amerykańskie 
samoloty typu „Skyraider” zbom­
bardowały „przez pomyłkę” bud 
dyjski klasztor w miejscowości 
Lonq Huong. Kilkunastu mnichów 
zostało rannych. Na zdjęciu: le­
karze opatrują rannego mnicha.

CAF — Pbotofax

W środę, 28 bm. przybył 
Algieru franęuski sekretarz

do

Demonstracje 
w Salonikach

Ponad 20 osób manifesto-

modzielnej antyimperiali-

Oasowiec przed sądem
W czwartek staną) pćzed sądem 

paryskim b. członek O.AS Louis de 
Conde, skażany zaocznie na do­
żywocie za udział w zamachu na 
życie gen. de Gaull.c’a. De Copde 
należał do grupy zamachowców 
dowodzonej przez b. płk. Bastie- 
na - Thiry.

stycznej polityki ZRA na kra­
je trzeciego świata, szczegól­
nie Azji i Afryki. Ten właś­
nie wpływ — podkreślił Naser 
— sprawia, że międzynarodo­
wy imperializm robi wszystko 
dla utrudnienia realizacji so­
cjalizmu egipskiego. Mówiąc 
o specyficznych cechach so­
cjalizmu egipskiego prezydent 
Naser wysunął na pierwszy 
plan walkę z przywilejami klr 
sowymi, stopniowe zmniejsza-, 
nie różnic między wTarstwam' 
społecznym' wr celu całkowi­
tego zniesienia ich w perspek­
tywie. (PAP)

Więcej dinarów 
dla polskich turystów
Według informacji uzyska­

nych w centrali Narodowego 
Banku Polskiego, oddziały 
banku sprzedają od 26 bm., tu 
rystom wyjeżdżającym indy­
widualnie do Jugosławii rów­
nowartość 60 dolarów według 
nowego kursu, tj. 75 tys. di­
narów’ na osobę. Z wyjaśnień 
uzyskanych przez NBP w Na­
rodowym Banku Jugosławr 
wynika, że wszyscy turyści, 
którzy nabyli czeki podróżni­
cze w dinarach do 24 bm., o- 
■rzymają w Jugosławii — 
orzv realizacji tych czeków — 
dopłatę w wysokości 25 nroc 
wartości nominalnej. (PAP)

stanu do spraw Algierii — de 
Broglie, który w czwartek 
podpisać ma w imieniu Fran­
cji francusko-algierski układ 
naftowy. Układ ten, poza ko­
rzystną dla Algierii zmianą 
warunków eksploatacji źró­
deł saharyjskich przez towa­
rzystwa naftowe, przewiduje 
również utworzenie francu- 
sko-algierskiego towarzystwa 
powołanego do poszukiwań 
nowych źródeł naftowych.

Francja udzieli Algierii kre 
dytów na pokrycie 60 proc, 
kosztów poszukiwań. Francja 
płacić też będzie Algierii, ja­
ko właścicielowi źródeł naf­
towych podatki w wysokości 
55 proc, zysków.

Jednocześnie Francja zobo­
wiązała się udzielać rocznie 
Algierii w ciągu najbliższych 
pięciu lat pożyczki w wyso­
kości 400 milionów franków, 
w tym 40 milionów franków 
bezzwrotnie.

Jeśli chodzi o Francję, to 
zawarte porozumienie pozwa­
la jej zaopatrywać się w naf­
tę w strefie franka i zapew­
nia szeroki rynek zbytu dla 
francuskiej produkcR sprzętu 
inwestycyjnego. (PAP)

wało wczoraj wieczorem w Saloni­
kach na rzecz Papandreu. Z Aten 
donoszą, iż król Konstantyn roz­
patruje kandydaturę następcy o- 
bccnego premiera Nowasa, w. ra­
zie gdyby jego rząd nie uzyskał 
wotum zaufania w parlamencie.

W Genewie
Dziś przed południem wznowio­

ne będą obrady konferencji ge­
newskiej. Przemawiać będą dele­
gaci W. Brytanii i Włoch, którzy 
poruszą sprawę zawarcia układu 
zakazującego rozpowszechnianie 
broni nuklearnej.

Stan napięcia
W argentyńskim mieście Cor- 

dova w dalszym ciągu utrzymu­
je się stan wielkiego napięcia. W 
środę wieczorem przed gmachem 
prowincjonalnego parlamentu od­
była się masowa demonstracja ro­
botników i studentów protestują­
cych przeciwko zwolnieniu z fa­
bryki „Fiat Concorde’’ 1300 pra­
cowników. Robotnicy planują za­
jęcie zakładów.

Tragedia na szesie
Autobus portugalski kursujący 

na linii Malange — Nóva Lisbona 
uległ katastrofie. Na skutek zle- 
:/o funkcjonowania hamulców au­
tobus stoczył się do rzeki Luwlo. 
Z 54 pasaż.erów 50 zginęło. (PAP)



Propozycje rozbrojeniowe NRD

Strefy bezatomowe, zakaz produkcji 
i użycia bomb atomowych

Nowe statki Tysiące osób jedzie na wczasy

W związku ze wznowieniem genewskiej konferencji roz­
brojeniowej rzecznik Ministerstwa Spraw
NRD sprecyzował w czwartek propozycje 
NRD.

Zagranicznych 
rozbrojeniowe

Powtórzył on stanowisko 
rządu NRD, zgodnie z którym 
obydwa państwa niemieckie 
powinny zrezygnować 2 pro­
dukcji, uzyskania z zewnątrz 
oraz z użycia broni atomowej, 
jak również z domagania się 
prawa do współdecydowania 
o użyciu broni atomowej nie­
zależnie od tego, w jakiej for­
mie miałoby to nastąpić. Rząd 
NRD domaga się równocześ­
nie zaprzestania zbrojeń w o- 
bydwóch państwach niemiec­
kich oraz przystąpienia oby­
dwóch państw niemieckich do 
strefy bezatomowej.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych NRD jest przekona­
ne — oświadczył rzecznik — 
że utrzymana w tym duchu 
pozycja komitetu rozbrojenio­
wego w Genewie doprowadzi­
łaby do widocznego odpręże­
nia w Europie.

Nawiązując do wysiłków 
rządu NRF w kierunku uzy­
skania broni atomowej rzecz­
nik NRD m.in. oświadczył: u- 
kład o nierozprzestrzenianiu 
broni atomowej, niezależnie 
od tego, w jakiej formie i na

jakiej drodze okrężnej miała-
by NRF tę broń otrzymać. W 
przeciwnym razie układ taki 
byłby bezprzedmiotowy. NRD 
popiera więc w całej rozciąg­
łości oświadczenia złożone w 
tej sprawie przez kierownika 
delegacji radzieckiej, amb. Ca 
rapkina. (PAP)

Tonaż przekazany w br. ar­
matorom zagranicznym przez 
stoczniowców gdańskich zwię­
kszył się o kolejny trawler — 
przetwórnię „Kildin”, przeka­
zany radzieckiej flocie rybac­
kiej. Kapitanem nowej jedno­
stki jest Bohater Związku Ra­
dzieckiego Konstanty Bady- 
gin, b. dowódca lodołamacza 
„Siedow”.

29 bm. z pochylni spłynął 
na wodę statek do przewozu 
drewna „Tajgonos” również 
przeznaczony dla armatora 
radzieckiego.

W tym roku stoczniowcy 
gdańscy przekazali już do 
eksploatacji 11 statków o noś­
ności 81 tys. ton. (PAP)

Run na pamiątki ludowe i stylowe starocie

Co kupują cudzoziemcy w Warszawie
Sezon turystyczny w pełni. Naszą stolicę odwiedzają licz­

ne wycieczki z zagranicy. Do tradycyjnego programu poby­
tu w obcym mieście, obok zwiedzania najciekawszych obiek­
tów, należy kupowanie pamiątek. Cudzoziemcy szukają ich 
przede wszystkim w sklepach Cepelii i „Desy”.

Urlopowy szczyt przewozowy na kolei
Dworce kolejowe i autobusowe w większych miastach po 

raz trzeci tego lata notują znaczne nasilenie ruchu pasażer­
skiego.

Konferencia 
prasowa lohnsona

Dokończenie ze str. 1 
Mahoń, przewodniczący komi­
sji asygnacyjnej w Izbie Re­
prezentantów oświadczył w 
środę rano, że wie, iż dodat­
kowe sumy potrzebne rządowi 
na wojnę wietnamską mają 
wynieść przeszło miliard do­
larów.

Johnson oświadczył, że wy­
syła nowego ambasadora USA 
przy ONZ Arthura Goldberga 
do sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta, z osobistym 
listem zawierającym prośbę, 
aby ten „użył wszelkich środ­
ków, energii i ogromnego pre­
stiżu ONZ w celu znalezienia 
sposobów przywrócenia po­
koju w Wietnamie”.

Odczytawszy oświadczenie 
Johnson odpowiadał na pyta­
nia dziennikarzy. Prezydent 
m. in. dał do zrozumienia, że 
wojna wietnamska będzie 
trwała bardzo długo i nie 
chciał wymienić żadnego prze­
widywanego terminu jej za­
kończenia. (PAP)

Przykładem zainteresowań 
cudzoziemców, zwłaszcza A- 
merykanów, Szwedów, Fran­
cuzów, Włochów i naszych ro­
daków z zagranicy, sztuką lu­
dową, mogą być zakupy do­
konywane w skleuie Cepelii 
na Rynku Starego Miasta. Naj 
większym powodzeniem cieszą 
się przede wszystkim kur- 
niowskie i łowickie wycinan­
ki, nie tylko ze względu na 
.ich walory estetyczne ale i 
przystępną cenę. Wielu ama­
torów znajdują także hafty, 
głównie zdobione nimi ser­
wetki z regionów kurpiowskie 
go, makowskiego i kaszub­
skiego. Kupowane sa także 
oiekne koronki z Koniakowa, 
lniane serwety i obrusy, ludo­
we tkaniny. Sa i amatorzy ca­
łych kompletów ludowych 
strojów łowickich i kuroiow-

skich. Stosunkowo 
wodzeniem cieszą 
ludowych twórców

dużym po- 
się rzeźby 
oraz przed

mioty gospodarstwa domowe­
go z drzewa.

Duży ruch panuje także w 
Salonie Sztuki Współczesnej 
„Desy” na Nowym Świecie. Tu 
największy run zanotowano 
na naszyjniki i inne wyroby z 
bursztynu. Zainteresowaniem 
cieszy się także ceramika m.in. 
talerze i patery. Większość na-
bywców 
ceramiki 
wani w 
naszych 
kursach 
kraju.

naszej artystycznej 
— to Włosi zoriento- 
licznych sukcesach 

ceramików na kon- 
ilrządzanych w ich

W Warszawie wykupione już 
zostały wszystkie miejscówki 
na pociągi w kierunku miej­
scowości wczasowych. Od śro­
dy aż do 4 sierpnia opuszczać 
będzie stolicę — jak się obli­
cza — ok. 70—80 tys. osób 
dziennie. PKP wprowadzają 
w tym czasie dodatkowe po­
ciągi.

Urlopowy szczyt odczuwa 
również warszawska komuni­
kacja samochodowa. Przed 
kasami PKS już od wczesnych 
godzin rannych formowały się 
długie* kolejki. Największym 
powodzeniem cieszyły się linie 
nad morze, na Mazury oraz do 
miejscowości górskich.

Tysiące wyjeżdżających ur­
lopowiczów zanełniło dworce 
miast śląskich. Katowicka 
DOKP uruchomiła specjalne 
Dociągi wczasowe oraz dodat­
kowe pociągi dublujące nor­
malne kursy. Takie właśnie 
składy, odjeżdżają w kierunku 
Koszalina, Ustki i Kołobrzegu. 
Sprawnie działa na Śląsku in­
formacja neronowa. Cieszy się 
cna dużym powodzeniem, 
zwłaszcza wśród turystów za­
granicznych. Przez Katowice 
przejeżdża tranzytem spora 
ilość pasażerów z Czeohosło- 
wacii, Austrii. Wesier, Bułga­
rii. Rumunii i NRD.

Szcżyt przewozowy na Sia­
nku rozładowywany jest rów­
nież przez specjalne pociągi

podstawiane na zamówienie 
większych zakładów pracy.

Służba kolejowa na dworcu 
PKP w Krakowie czuwa szcze 
golnie nad tym, by nie do­
puścić do ścisku w pociągach 
przejeżdżających przez miasto, 
jak np. z Przemyśla do Szcze­
cina.

Z dworców wybrzeża gdań­
skiego wyjeżdżają do domów 
ci, którzy zakończyli już swój 
tegoroczny urlop. Także i tu 
powiększane sa składy pocią­
gów oraz organizowane dodat­
kowe kursy.

Z Łodzi donoszą, że mii^ 
dobrej informacji pasażerowie 
nie korzystają wcale z pocią. 
gów kolonijnych, które puS(e 
jadą po dzieci do miejscowo.
ści wczasowych. Natomiast
normalne pociągi we wszys{. 
kich kierunkach odjeżdżaj,-
przepełnione. (PAP)

Polskie filmy na indeksie

'ją

£.aadar 
konóar waty iłów

Czego Niemcom w NRf 
nie wolno oglądać

Jak wynika z informacji za- 
chodnioniemieckiego czasopis. 
ma „Filmreport”, działający 
w Bonn specjalny organ rzą- 
dowy, “decydujący o zezwolę-

Cenny rękopis
W jednym z antykwariatów Pa­

lermo odnaleziono przypadkowo 
piąty z kolei egzemplarz niezwy­
kle rzadkiego wydania w rękopi­
sie „Boskiej komedii” Dantego. 
Książkę napisano na pergaminie.

PAP

Polska konfekcja 
idzie w świat

Polskie wyroby konfekcyj­
ne zdobywają coraz większe 
uznanie na rynkach świato­
wych. W I półroczu „ęonfe- 
xim” wyeksportował o 25 proc, 
więcej odzieży, bielizny itp. 
artykułów niż w analogicz­
nym okresie ub.r. Ostatnio 
centrala ta wygrała przetarg 
na dostawę za 1 min. zł. de­
wizowych spodni i bluz dla 
odbiorców w Birmie. Na 
przyszły rok przyjęto już rów 
nież zamówienie od klientów 
kanadyjskich na dostawę bie­
lizny pościelowej wartości po­
nad 3 min zł. dewizowych.

W tegorocznym eksporcie na 
uwagę zasługuje wzrost u- 
działu konfekcji ciężkiej, w 
tym garniturów i płaszczy 
wykonanych z krajowej elany.

PAP

Niemało gości zagranicz­
nych przewija się także przez 
salony „Desy” z antykami. Tu 
przeważają Szwedzi, Norwe­
dzy i Duńczycy. Choć oczy­
wiście nie brak gości z innych 
krajów. Szwedzi poszukują 
przede wszystkim starej cyny 
— kufli, kielichów, talerzy itp. 
Polacy z USA kupują czerwo­
ne korale,' wyroby z burszty­
nu a także obrazy. Kupowane 
są też samowary, lampy naf­
towe, miedziane rondle i moź­
dzierze do dekoracji wnętrz 
zgodnie z panującą obecnie 
modą. (PAP)

Nie chcą Czombego
Związek Kongij skich Ru­

chów Narodowych — „Lumum 
ba” (AMNL) w Kongu (Leo- 
poldyille) domaga się dymisji 
rządu Czombego oraz utworze­
nia tymczasowego rządu, który 
postawiłby sobie za zadanie 
przywrócenie w kraju pokeju. 
Postulaty te zawiera ogłoszo­
ny w Leopoldyille komunikat
komitetu koordynacyjnego 
go związku.

Komunikat podkreśla, 
tymczasowy rząd Konga

te-

że 
po-

Dwudziestokilowy sum
Mieszkaniec Bydgoszczy Cze

sław Kamiński złowił w
Noteci w pobliżu miejscowoś­
ci Dębinki pow. Szubin na 
wędkę suma-olbrzyma. Jego 
waga wynosiła 20 kg, zaś dłu­
gość 148 cm. Wędkarz zmagał 
się ze swoją zdobyczą przeszło 
45 min. (PAP)

winien przygotować nowe wy­
bory parlamentarne w opar­
ciu o demokratyczne zasady, 
wycofać z terytorium Konga 
wszystkich najemn-ików, uwol­
nić Gizenge oraz innych dzia­
łaczy politycznych przebywa­
jących w więzieniach, ogłosić 
amnestie i umożliwić powrót 
do kraju przywódcom politycz 
nym znajdującym się na wy­
gnaniu.

Komunikat stwierdza rów­
nież, że partie kongijskie wier 
ne ideom Lumumby, odmawia­
ją współpracy z rządem Czom- 
bego oraz uczestnictwa w każ­
dym rządzie, który on ponow­
nie utworzy. (PAP)

Edward Heath — nowym leade­
rem brytyjskiej partii konserwa­

tywnej.
Fot. — C A F

Zdaniem „Daily Mail"

Heath będzie trudnym 
przeciwnikiem dla Wilsona

W środę przed południem 
Edward Heath został oficjal­
nie ogłoszony nowym szefem 
grupy parlamentarnej kon­
serwatystów w Izbie Gmin.

Jak donosi londyński ko­
respondent PAP, wybór ten 
spotkał się na ogół z popar­
ciem prasy brytyjskiej.

Heath jest zwolennikiem 
pewnego unowocześnienia par 
tii konserwatywnej zgodnie 
z potrzebami i żądaniami kół 
burźuazyjno, - mieszczańskich. 
Zdaniem „Daily Mail” będzie 
on trudnym dla Wilsona prze 
ciwnikiem. (PAP/

niach 
renie 
mów 
nych.

na wyświetlanie na te- 
Niemiec Zachodnich fil.
z krajów socjalistycz- 

zaintereso-zabronił 
wanym firmom tutejszym 
rozpowszechniania sześciu prze
znaczonych do tego dzieł kirte- 
matografii polskiej. Chodzi o 
następujące filmy: „Opowieść 
atlantycka” reż. Wandy Jaku­
bowskiej (obraz fabularny 
przedstawiający — warto przy 
oomnieć — dzieje Niemca, żoł­
nierza Legii Cudzoziemskiej, 
który walcząc w Wietnamie, 
orzechodzi na stronę partyzan­
tów) oraz krótkometrażówki 
dokumentalne „Warmia”, „Świ 
noujście”, „W Zatoce Gdań­
skiej”, „Bambus, mój brat” (o 
tematyce wietnamskiej) i ,Ha- 
vana” (o stolicy dzisiejszej Ku­
by).

PAP

Gdy nadchodzi godzina
wieczornego zmroku, z 
dzielnic nędzy wielkich 

miast brazylijskich — dzielnic 
zwanych popularnie fawelami 
— zaczyna dobiegać głos mu­
rzyńskiego bębna, tam-tamu. 
Czasem również posłyszeć moż 
na dziwny jakiś śpiew, czy też 
mruczenie. Ktoś korzystając z 
ciemności chyłkiem wybiega 
na drogę prowadzącą do fa- 
weli, wykłada na ścieżce ser­
wetkę, przyciska ją kamienia­
mi, do ziemi, rzuca na nią za­
bitego koguta, butelkę wódki, 
świeczki, kromki chleba... Ma- 
cumha!

Kto zobaczy macumbę, bę­
dzie omijał ją z daleka bojąc 
się złego uroku; jeśli leży ona 
na jezdni, kierowca pędzącego 
samochodu zahamuje gwał­
townie i będzie się starał o- 
minąć ją bokiem...

Macumba! Mało jest ludzi w 
Rio de Janeiro, czy Sao Pao- 
lo, którzy by w nią nie wie­
rzyli. Jest to sekta, a raczej 
dziesiątki drobnych sekt, roz­
sianych po różnych fawelach; 
tym samym mianem określa 
się również sam obrzęd łączą­
cy w sobie stare afrykańskie 
wierzenia ludów Bantu z... re- 
ligią katolicką. Na północy 
Brazylii, w Recife na przy­
kład, obrzęd podobnej treści 
posiada inną nazwę: candom- 
ble.

Długi jest rodowód macum­
by, która pojawiła się równo­
cześnie z fawelami; są one re­
zultatem tego samego zjawi­
ska — mianowicie urbanizacji

W KRAJU „MACUMBY1
(Korespondencja własna z Brazylii)

i industrializacji kraju. Do 
Rio, Sao Paol©, Porto Alegre 
i innych ośrodków tworzące­
go się przemysłu poczęli w 
końcu ubiegłego stulecia ścią­
gać gromadnie uwolnieni Mu­
rzyni, w nadziei pracy i za­
robku. Ale do walki konku­
rencyjnej z czarnym robotni­
kiem wystąpił rychło zbiednia 
ły człowiek o białej skórze i 
czarny przegrał tę walkę. Jak­
kolwiek ustawy mówiły o rów 
ności rasowej, rzeczywistość 
była inna: dyrektorami fabryk 
i przywódcami związkowymi 
byli z reguły biali, a więc in­
terpretacja litery prawa po­
szła łatwym do przewidzenia 
torem... Czarny bezrobotny 
zamieszkał w faweli, poczuł 
się zagubiony w wielkim mieś­
cie, wyalienowany, nikomu 
nieprzydatny.

I w takiej to atmosferze po­
wstały macumba i candom- 
ble; powstały jako dążenie do 
jedności w nędzy, jako środek 
obrony przed złym losepti. A 
że Murzyni byli już od wielu 
lat nawróceni na wiarę kato­
licką, do jednego kotła wie­
rzeń wrzucone zostały poję­
cia pogańskie i chrześcijań­
skie. Ghrystu^ utożsamił sie z 
afrykańskim bogiem Zambi, 
święty Jerzy z Ogunem, świę­
ty Sebastian z Oskossim i tak 
dalej i tak dalej.

Niektórym turystom udaje 
się dotrzeć do miejsca obrzę-

dów macumby. Jest to zwy- dzieją ludzi pozbawionych mi
kle rodzaj „kaplicy” urządzo- łości i pieniędzy”. Jeżeli cza- 
nej w szopie, w opuszczonym sem nie chcą odpowiadać na
garażu, w jakiejś remizie. Na 
postumentach stoją figury ta­
kie same, jak w naszych koś­
ciołach,' z tym, że symbolizują 
one owych „podwójnych” 
świętych. Macumba nie po­
siada właściwie ustalonych ob 
rzędów, natomiast poszczegól­
ni kapłani w poszczególnych 
fawelach wnoszą własne- swo­
je pomysły. Zazwyczaj na cze­
le macumby — obrzędu stoi 
embanda, który ma do pomo­
cy cambones — jak gdyby mi­
nistrantów obojga płci. On to 
właśnie przy dźwiękach tam- 
tamów rozpoczyna modły, pod 
czas gdy „macumbeiros” za­
czynają tańczyć. W miarę u- 
pływu czasu taniec — jest to 
zwykle samba afrykańskiego 
pochodzenia — staje się coraz 
bardziej nerwowy, napięcie 
wzrasta. Po chwili zjawiają 
się duchy, przywabione pieś­
nią.

Duch wciela się w kogoś z 
macumbeirów i zaczyna odpo­
wiadać na pytania, zadawane 
przez pozostałych obecnych. 
W jaki sposób zdobyć wza­
jemność narzeczonego? Gazie 
najłatwiej znaleźć pracę? Na 
jaki numer loterii postawić? 
W jaki sposób uzdrowić cho­
rego?

modUlewne wezwania, to trze 
ba im gdzieś wyłożyć ofiarę — 
upieczonego koguta, ziarna 
kukurydzy, kawałek Chleba — 
taką właśnie macumbę, którą 
omija się z daleka, z szacun­
kiem i strachem.

Rzecz dziwna, ale macumba 
wypromieniowała również po­
za fawele i znalazła prawo o- 
bywatelstwa w wielu inteli­
genckich domach. Mówi się 
tam o niej co prawda z zaże­
nowaniem, albo nie mówi wca 
le. Fakt, iż tak szeroko zapu­
ściła korzenie, jest przedmio­
tem zainteresowania wielu so 
cjologów, zresztą głównie cu­
dzoziemców. Brak tutaj miej­
sca na referowanie ich poglą­
dów, w skrócie jednak rzec 
można, iż przyczyn tego zja­
wiska dopatrują się oni w 
kontrastach i sprzecznościach 
znacznie głębszych od tych, 
które są udziałem kapitali­
stycznych miast Europy. Mło­
dy kapitalizm brazylijski z 
trudnością wydobywa się do­
piero z powijaków południo­
woamerykańskiego średnio­
wiecza, w walce tej pada nie­
jedna ofiara, która tonąc 
chwyta się rozpaczliwie naj­
dziwniejszych przesądów iz la­
musa własnych lub ,zapoży-Afrykańskie duchy są - h ligU , - -

jak się wyraził pewien fran- J 
cuski badacz — „wielką na- MIROSŁAW AZEMBSKI

Ciekawe odkrycia

Groby z neolitu 
na Warmii

Ekspedycja naukowa Pań­
stwowego Muzeum Archeolo­
gicznego w Warszawie prowa­
dząca pod kierunkiem dr. Je­
rzego Głosika badania na Ma­
zurach dokonała niedawno 
ciekawego odkrycia. Nad je­
ziorem Kisajno koło Giżycka 
znaleziono 2 groby liczące ok. 
5 tys. lat — ze szkieletami’ko­
biety i dwojga dzieci.

Znalezienie grobów z 
neolitu na terenie Pojezierza 
Mazurskiego było prawdziwą 
sensacją archeologiczną, gdyż 
obszary te uchodziły do nie­
dawna za pewnego rodzaju o- 
sadniczą białą plamę.

Nowy pięcioletni 
francuski 

plan gospodarczy
Stabilizacja cen i utrzyma­

nie pięcioprocentowego wzro­
stu ekonomicznego rocznie 
cechują nowy pięcioletni plan 
gospodarczy, który został za­
twierdzony w środę 28 bm. 
przez rząd francuski. Plan ten 
przedstawiony zostanie parla­
mentowi do uchwalenia jesie- 
nią, a wejść ma w życie od 
1 stycznia 1966 r.

Premier Pompidou podkreś­
lił na posiedzeniu rządu, że 
nowy pięcioletni plan ma 
wzmocnić zdolność konkuren­
cyjną gospodarki francuskiej 
i „świadczyć będzie o peł­
nym zaangażowaniu się Fran­
cji w międzynarodowym 
współzawodnictwie”.

Zarówno prezydent de Gaul- 
le, jak i premier Pompidou 
podkreślili wolę rządu utrzy­
mania wartości franka. Jak 
powiedział po posiedzeniu rzą­
du minister informacji, Pcyre- 
fitte, prezydent de Gaulle 
stwierdził, że jednym z celów 
planu jest wzmożenie inwesty­
cji tak państwowych, jak i 
prywatnych w celu moderni­
zacji przemysłu i rolnictwa 
francuskiego. (PAP)
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kcje Kolegium. Adres redakc)1 
Poznań, ulica Grunwaldzka ń' 
Centrala tel. 611-21 łączy wszy*’ 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.

W trzecim, lipcowym numerze 
poznańskiego miesięcznika społecz­
no-kulturalnego przeczytasz między 
innymi NURT"
*

*
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WARUNKACH PRACY TWÓRCZEJ
KRYZYSIE ORGANIZACJI KULTURY
ANDRE MALRAUX I JEGO KONCEPCJI SZTUKI
WSPÓŁCZESNYCH WCIELENIACH FASZYZMU
OBLICZACH FESTIWALI‘MUZYCZNYCH

CIEKAWE OPOWIADANIA WITOLDA WIRPSZY I ge-
BARDA GÓRNICKIEGO ORAZ DYSKUSJĘ O SYTUACJI 

• POZNAŃSKICH TEATRÓW DRAMATYCZNYCH

TVTT przynosi także receneje z książek,
U JLv I przedstawień teatralnych i z wystaw

” plastycznych.
64 strony! Cena K
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KIOSKACH „RUCHU’
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Skinął mi ręką i wyszedł. Fernand poslawił na moim 
roboczym siole słaływ z probówkami i tozpoczął w milcze­
niu obchód laboratorium. Zatrzymał się przy przyrządach 
i nisko pochylił nad nimi kudłatą głowę. Śledziłem jeqo 
ruchy, słarajac się poznać, kim jest i co sobą przedstawia. 
Wydawało mi się, że nie iest Francuzem. Począłem sorto­
wać probówki, by nie okazać ciekawości. On nadal cho­
dził po pokoju, założywszy ręce na plecy, niczeqo nie 
dotykając. Tylko patrzył.

— Analizy polrzebne sa całkowite czy tylko spektralne? 
— spytałem obojętnym tonem.

—- A jak tu sie praktykuje?
— W zależności od teqo, czeqo się chce. Nie wiem, co 

panu potrzebne.
Zamyślił sie, potem odpowiedział.
— Proszę zrobić na początek analizę całkowita. 
Kiwnąłem qłowa i wziąłem preparat numer jeden. 
— Pozwoli pan, że popatrzę, iak pan pracuje.
— Proszę bardzo, jeśli pan chce — odrzekłem bez en- 

łuziazmu.
Uznałem w duchu, że teoo Fernanda przydano mi w cha­

rakterze szpicla. Przeszedłem do preparatorni, odfiltrowa­
łem roztwór i położyłem kawałek kartki z osadem do wy­
suszenia na elektrycznym piecu. Roztwór przelałem do 
kwarcowej kuwety i wróciłem do spektroqrafu, Fernand 
nieodstępnie śledził za mna, nisko pochyliwszy qłowę nad 
moimi rękami. Poczęło mnie to drażnić.

— Teraz będę eksponował widmo i może pan trochę 
odpocząć — powiedziałem po niemiecku, starając się wy­
powiedzieć frazę jak najbardziej złośliwie.

— Dziękuję — odrzekł czystą niemczyzną.
Zahuczał transformator lampy wodorowej, ustawiłem ku­

wety w uchwyt i siadłem nrzy spektroqrafie. Fernand usiadł 
za stołem. Milczeliśmy kilka minut. 
--------------------------------------------- 48 —---------------------------------------------

— Nie boi się pan sparzyć twarzy, ultrafioletem — spy­
tałem.

Pokręcił qłową.
Już przywykłem. Na moją twarz promienie ultrafioletowe 

nie działają.
Spojrzałem na jeqo twarz. Jak na Niemca była zbył 

śniada. To mnie trochę smuciło.
— Pan fu dawno? — poinformował się.
— Tak, dawno — odpowiedziałem i się odwróciłem.
— Z Francji?
— Tak.
— Podoba się panu tutaj?
Podniosłam na nieqo zdziwione oczy.
— A czy to ma jakiś związek z pracą?
— Przepraszam — zaśmiał się Fernand. — To, oczywiście, 

próżna ciekawość. Przepraszam — powtórzył.
Po tym więcej mi nie deptał po piętach. Siedział, wsparty 

łokciami o s_łół, z zamkniętymi oczami, poqrążony w swoich 
myślach. Kiedy wziąłem trzecia probówkę, naqle wstał i nie 
mówiąc ni słowa, wyszedł z pomieszczenia. Widziałem 
przez okno jak ominął mój barak i szeroko rozstawiając 
noqi na piasku skierował się do południoweqo laborato­
rium. W połowie droni zatrzymał po wartownik, a on oka­
zał mu przepustkę. Wartownik zasalutował i odszedł na 
bok.

„Ważny ptaszek. Hula jak mu się podoba".
Powrócił dopiero wieczorem. Robił wrażenie nieco 

słrwożoneqo i jednocześnie zmęczoneqo.
— Ma pan wszystko potowe? — spytał.
— Dawno. Tu na blankietach wypisane.
Przez chwile milczał, przegladaiac moie zapisy. Potem 

podniósł ku mnie swoje krótkowzroczne oczy:
(adn)

Sloganowo mówi się": che­
mia żywi, odziewa, do­
starcza surowców. Już 

nie sloganowo trzeba dodać: 
chemia kosztuje! W przyszłej 
pięciolatce na inwestycje che­
miczne preliminuje się około 
70 mld. zł. Ponieważ suma ta 
dla zwykłego odbiorcy miesię­
cznej pensji ma nieco metafi­
zyczny charakter, dodajmy 
dla orientacji, że w całym 
dwudziestoleciu 1945—65 na­
kłady na chemię wyniosły 88 
mld. zł. Łatwiej więc teraz 
wnioskować, że nowy wysiłek 
inwestycyjny chemii będzie 
wysoki. Tym ważniejsze prze­
to, by owe 70 mld zł. wyko­
rzystać możliwie najbardziej 
racjonalnie i skutecznie.

W ekonomii — jak w eko­
nomii. Zamiast przysłówków 
używa sie w takim przypad­
ku wskaźników. Stwierdzają 
one. że jeśli w tej pięciolatce 
dla uzyskania przyrostu pro­
dukcji wartości 1 zł. na rok 
trzeba było dać na inwestycje 
1.47 zł., to w przyszłej- 5-latće 
dla osiągnięcia tego samego 
celu ma starczyć 1,05 zł. To 
fest zadanie. A teraz o sposo­
bach jego realizacji.

Na ro wskazują 
badania

Mowa będzie oczywiście o 
badaniach efektywności inwe­
stycji. Prace na ten temat 
przyniosły już pierwsze wy­
niki i na ich podstawie podję­
to już pewne decyzje.

Wyłoniła się np. kwestia, 
gdzie budować nowo fabrykę 
azotów. Zadecydowano, że le­
piej za jednym zamachem o- 
bok Puław I wznieść Puławy 
II, niż szukać innej lokaliza­
cji. Bo taniej można zwięk­
szyć przelotowość rurociągu 
gazowego niż przeprowadzać

chemicznym froncie Łosiowy

drugi taki rurociąg gdzie in­
dziej. Wynikającą stąd osz­
czędność ocenia się na mniej 
więcej miliard zł.

Ale zrazu była mowa o 
dwóch nov/ych zakładach azo­
towych. Dziś koncepcja ta 
jest już dyskusyjna. Istnieje 
projekt rezygnacji z drugiego 
całkowicie nowego zakładu. 
W zamian można bowiem 
zwiększyć produkcję w już 
istniejących azotowych stoli­
cach: w Kędzierzynie i w Tar­
nowie.

Za Kędzierzynem przema­
wia wiele argumentów. Przy 
okazji rozbudowy można by 
zasadniczo zmodernizować ten 
kombinat i przestawić go na 
produkcję ooartą o gaz ziem­
ny. W przeciwnym bowiem ra 
zie Kędzierzyn pracując na­
dal na drogim koksie nie wy­
trzyma rywalizacji z młodszy­
mi konkurentami. Je?o pro­
dukcja będzie zbyt kosztow­
na.

Pod znakiem zapytania pozosta- 
je natomiast kwestia, czy forso­
wać dalsze inwestycje w i tak 
już przeładowanym Tarnowie. 
Istnieje jednak dość zgodna opi­
nia, że właśnie tam należy skon­
centrować produkcję PCV (poli­
chlorku winylu), a odciążyć od 
tego obowiązku — przynajmniej 
na razie — Puławy. Tym bar­
dziej, że w krainie tworzyw na­
stępują szybkie przemiany i kto 
wie, czy za parę lat nie będzie 
wygodniej powierzyć Puławom 
produkcje innego podobnego, ale 
szlachetniejszego tworzywa.

Innym przykładem, gdzie w wy­
niku badań nad efektywnością in 
westycji zapadły już decyzje, jest

Pracownicy poszukiwani
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY WE WRZĄ 
CEJ WIELKIEJ — zatrudni od 1 sierpnia 1965 r. - 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane co nai­
wniej średnie wykształcenie oraz 3 lata pracy na 
tyra stanowisku. Mieszkanie rodzinne zapewnione. 
Uposażenie plus premia zgodnie z UZP dla pracow­
ników mechanizacji rolnictwa. W5353

Jarocińskie Fabryki Mebli w Jarocinie, ul. Warszaw­
ska 44 — przyjma do pracy od 1 października br. — 
INŻYNIERA (lub TECHNIKA) na stanowisko zastęp­
cy kierownika Zakładu do spraw produkcji w pod- 
kglym przedsiębiorstwu Zakładzie w Opatówku, po- 
w;8t Kalisz. Wymagane wyższe wykształcenie tech­
niczne 1 5 lat praktyki w specjalności meblarskiej 
na stanowisku technicznym, lub średnie wykształ­
cenie techniczne i 7 lat praktyki. Wynagrodzenie 
WS' układu zbiorowego pracy dla przemysłów drzew 
nych z możliwością plus 10 proc. Warunki pracy oraz 
®!eszkaniowe do omówienia w Dyrekcji Przedsię- 
^orstwą w Jarocinie, ul. Warszawska 44. W5438
PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOCNICZEJ
'Montażu budownictwa rolniczego we

RZeSni, ul. Wrocławska 15 — zaangażuje zaraz, 
"'ZSlędnie w uzgodnionym terminie późniejszym: 
" INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami, 
" INŻYNIERÓW prefabrykacji, 
"TECHNIKÓW BUDOWLANYCH i PREFABRY- 

kacjl
u^e^Je się wyłącznie na pracowników o wyso- 

W kwalifikacjach z odpowiednim stażem pracy.
„ rac°wnikom po okresie próbnym. Przedsiębior- 
„ • umożliwi nabycie od Państwa na dogodnych 
(f2£Unl5ach działki pod budowę domków jednbro- 

9raz udzieli pomocy finansowej, materia- 
t,p. 1 sprzętowej przy budowie tych domków.

finalni^^ . również możliwości uzvskania pomocy 
' nsowej na mieszkanie spółdzielcze.

dnu, • nki Piscy wg układu zbiorowego pracy w bu- 
Of ?wie do uzgodnienia.

Hieni z odpisami świadectw, życiorysem 1 poda­
rł- ot>ecnego miejsca zatrudnienia prosimy kie- 
Ul w pod adresem Przedsiębiorstwa — Września. 
_wrocławska 15. W53(r

. D.nia 27 lipca 1965 r., zmarła po krótkich 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­

ch sw. moja najukochańsza żona, matka, teś- 
owa i babcia, przeżvwszy lat 76, śp.

Zofia Zeugner
z domu OTREMBA

0 ogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
g°dz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
p RODZINA
5^nań, Saperska 97. 3975g

i taniej inwestować?
produkcja lakierów. Według pier­
wotnych zamierzeń miały pow­
stać dwie fabryki: we Włocławku 
i w Ostródzie. Analiza wykazała 
jednak, że w tym przypadku ko­
rzystniej zbudować jeden więk­
szy zakład właśnie we Włocław­
ku. Ma on dostarczać około 50 
tys. ton lakieru, czyli 40 proc, 
tego, co obecnie wytwarzają 
wszystkie zakłady tej branży.

Wielkie moce
Czy zawsze jednak trafniej­

sza jest stawka na jeden więk 
szy zakład niż na dwa mniej­
sze? Nie ma tu sztywnych 
reguł, bo i różne bywają o- 
kolicznośbi. Zdecydowanie po­
zytywna jest natomiast odpo­
wiedź na pytanie czy instalo­
wać większe jednostki produk­
cyjne zamiast mniejszych. 
Właśnie jako jedną z głów­
nych dróg wiodących do pod­
niesienia efektywności inwe­
stycji uznano budowę ciągów 
o wysokiej wydajności, zgodnie 
zresztą ze światowymi tenden­
cjami. Oto jeden, ale za to nie­
zwykle znamienny przykład:

w Kędzierzynie budowano jed­
nostki o mocy produkcyjnej 40— 
80 ton amoniaku na dobę. Obec­
nie montuje się takie urządzenia 
o mocy 190—300 ton, a w przysz­
łości w Puławach II przewiduje 
się dla nich moc 500—600 ton.

Lepiej skromniej, 
ale pewniej

Wreszcie o koncentracji in- 
westycu. Wiadomo, że nie zaw­
sze stać nas na szerokie rozwi­
nięcie frontu budowy, że nie­
raz właśnie z powodu rozpro­
szenia inwestycji roboty ślima­

czą się i trzeba przesuwać ter 
miny rozruchu. Wtedy zakład 
ssie nadal środki zamiast spła­
cać koszty swojej budowy. E- 
fektywność inwestycji — przy­
najmniej na pewien okres spa­
dla.

Już w tej pięciolatce było 
kilka przykładów terminowe­
go i szybkiego zakończenia no­
wych zakładów, np. toruńskiej 
elany i łódzkiej anilany. Dla 
ugruntowania tej dobrej tra­
dycji ponad 50 proc, nakładów 
ma zostać skoncentrowanych 
na budowie najdonioślejszych 
obiektów. Doświadczenia uczą 
też, że nie zawsze i nie wszy­
stko można przewidzieć w naj­
drobniejszych szczegółach. Bo 
np. wobec szybkich postępów 
techniki nieraz już w toku bu­
dowy trzeba wprowadzać do 
projektów poprawki bo proto­
typowe instalacje nieraz wią- 
żą się z niespodziewanymi kom 
plikacjami.

Aby zabezpieczyć się przed 
tego rodzaju niespodziankami, 
w całej gospodarce tworzy się 
system rezerw inwestycyjnych 
i materiałowych. Na tę inno­
wację liczą też inwestorzy che­
mii. W każdym razie zwycięża 
opinia, że lepiej skromniej pla­
nować budownictwo i przy po­
myślnych okolicznościach wy­
kraczać poza nakreślony pro­
gram, niż gorączkowo sztuko­
wać inwestycje. Oto jeszcze je­
den wniosek, który powinien 
zaważyć w staraniach o pod­
niesienie efektywności inwe­
stycji. Nie tylko w chemii.

FRANCISZKA BOROWICZ
■ iiitniiiEiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiisinsałiBłiiriiiiiissitiiEiaifliiiiiiiiłiiaaiBiiiiiiiiiciiiiaiBioiisBiEaEiiiiitBiiiiiaiiiniaiciai

„Le Mónde“ 
z wizytą na ziemiach zachodnich

Czołowy dziennik francuski „Le Mon­
de" na dwa dni przed uroczysiymi 
obchodami w Polsce 21 rocznicy 

ogłoszenia Manifestu Lipcowego opubliko­
wał na swoich łamach pierwszą z trzech 
korespondencji z naszych ziem zachodnich 
i północnych pióra swojego wysłannika 
specjalneqo Michela Tatu. Ostatnia część 
teqo cyklu, zafylułowanego „Granica Odry 
—Nysy ma dwadzieścia lat", ukazała się w 
dniu święta lipcowego PRL. Jej podtyłuł: 
„O uznanie przez Zachód".

Swoją relację Michel Talu zaczyna od 
Gdańska, z miasta od którego — jak przy­
pomina — wszystko się zaczęło. Dwie naz­
wy niemieckie przetrwały w tym regionie 
i obie są symbolem: Stutthof — wraz z obo­
zem koncentracyjnym i Westerplatte — u 
wejścia do portu gdańskiego, qdzie gar­
nizon polski rankiem 1 września 1939 r. do­
stał się pod pierwsze salwy drugiej wojny 
światowej. W Gdańsku trzeba jeszcze obej­
rzeć Pocztę Główna — pisze korespondent

„Le Monde" — inne miejsce polskiej obro­
ny, której 50 pracowników zostało rozstrze­
lanych, jako „partyzanci", 5 września 1939 r. 
po upozorowanym sądzie: pierwsza zbrod­
nia wojenna z serii, której ofiarą miało się 
stać w Polsce 6 milionów obywateli.

Dziś w budynku, w którym mieściła się 
siedziba Ligi Narodów, i gdzie bezsilny Wyso­
ki Komisarz Burckhardt na próżno usiłował 
studzić nacjonalizm większości niemieckiej, 
odbywają się wspaniałe bale polskiej mło­
dzieży studenckiej, w znacznej części urodzo­
nej w Gdańsku — stwierdza M. Tatu. Obok 
opisu odbudowy ze zniszczeń wojennych i sta­
nu zagospodarowania ziem zachodnich i pół­
nocnych oraz ich rangi gospodarczej w or­
ganizmie Polski, wiele miejsca poświęca ko­
respondent „Le Monde” problemom demogra­
ficznym.

Korespondent „Le Monde" zwraca uwa­
gę na jednolita postawę społeczeństwa 
polskiego, gdy w dyskusjach rozmowa scho­
dzi na sprawę granicy na Odrze i Nysie. 
Konfrontuje też on z realiami zachodnionie- 
miecka argumentację o charakterze senty­

mentalnym, czy jak kto chce moralnym, 
chodzi też o łzw. „prawo do stron ojczy­
stych (Heimatrechf) proklamowane najgłoś­
niej przez wszystkie organizacje przesie­
dleńcze. Ta zasada odwraca się przeciwko 
jej twórcom.

Dlaczego — pyta M. Tatu — „prawo do stron 
ojczystych” miałoby odgrywać pozytywną 
rolę z korzyścią dla pozostałych przy życiu 
z dwóch czy trzech generacji dawnej ludności 
niemieckiej, a nie raczej na korzyść obecnie 
daleko liczniejszych młodych Polaków, któ­
rzy tu się urodzili i tu spędzają swoją mło­
dość?... Nic nie może zmniejszyć ich „prawa 
do stron ojczystych”, które nabyli przez sam 
fakt obecności.

Na temat granicy na Odrze i Nysie kore­
spondent „Le Monde" stwierdza m. in., że 
jest ona dzisiai poważnym czynnikiem bez­
pieczeństwa Europy — uznana przez Zwią­
zek Radziecki, publicznie zaakceptowana 
przez Francję, uznawana oficjalnie przez 
USA i W. Brytanię. Korespondent przypomi­
na, że przed dwudziestu lały sygnatariusze 
Układu Poczdamskiego sami wyznaczyli 
obecna granicę i to w sposób autorytatyw­
ny i ustalili w głównych zarysach przesie­
dlenie Niemców.

EGON CZYSZ

Praca
Kulturalną osobę do dzie 
eka 2-letniego na bardzo 
dobrych warunkach —
przyj mę od sierpnia.
Zgłoszenia: tel. 534-125, w 
godz. 16—20 lub oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
wałdzka 19 dla 3655g.

Murarzy - uczniów przyj 
mę zaraz. Poznań, Swier
czewskiego 127. 3658g
1’race zduńskie wykonam 
fachowo i uczciwie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka . 19 dla 3680g

Poszukuję starszej oso­
by do zajęcia się d®- 
mem. Dobre warunki. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
3683g.

Ogłoszeń,
19 dla

Pracownik do gospodar­
stwa rolnego, potrzebny 
zaraz. Warunki pracy i
płacy bardzo dobre.
Zgłoszenia: Tomasz Le- 
wandówicz, Poznań, Po-

3685gkrzywno 52.

Sprzedam wiązacz do sio 
ny. Józef Błoch, Chlu- 
dówo, pow. Poznań.

3666g
Sprzedam siatkę parka- 
nc.wą. Poznań-Kopanina,
Rawicka 19.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT DROGOWYCH W POZNANIU

S’P R Z E D A :

o

z

BARAK DREWNIANY
powierzchni 120 m! — oraz

BARAKI MUROWANE 
prefabrykatów, rozmiarów 180 m! 
100 m5.

Powyższe obiekty są do obejrzenia w Poznaniu
przy Dolnej Wildzie 57. Zgłoszenia kupna
należy złożyć w Kierownictwie ■ Grupy Robót 
przy Dolnej Wildzie 57, wzgl. w Zarządzie Przed­
siębiorstwa, Poznań, ul. Rutkowskiego 25 — 
pokój 31. K5312

wa 11 m. 3.
Sprzedam WSK bar-
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Łąkowa 5a (plac),
od godz. 16—18. 3647g

Oddam pokój z central­
nym ogrzewaniem dwom 
uczennicom od 1 wrześ­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
3668 g. ________
Przyjmę dwie studentki 
Akademii Medycznej I 
do III roku na pokój u- 
meblowany, frontowy — 
centrum. Oferty Biuro 
©głoszeń, Grunwaldzka 19

3696g 1 dla 3676g.

Dnia 28 lipca 1965 r. z.asnęła w Panu, w 86 ro­
ku życia, opatr-zona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka, siostra, teściowa, babka i pra­
babka, śp.

Anna Szymańska 
z domu DAWIDOWICZ 

wdowa po śp. Zygmuncie.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę,‘dnia 31 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-
nie.

Poznań — Rudnicze.

W głębokim bólu pogrążona 
RODZINA

4022g

Gospodarstwo prywatne, 
9.81 ha z żywym i mar-

. dynki 
chćwką 
powodu

inwentarzem, bu- 
dobre pod da-

Bałęczny, 
Września, 
skie.
Sprzedam gospodarstwo 
9 ha bardzo dobrej zie­
mi. Dominowo, pow. Sro
da Wlkp Fedorowicz.

scu). 3659g
(Frezyd., poczta na miej

Rower wyścigowy „Fa- 
vorit” sprzedam. Czesła-

3663g
Kupię donn Jednorodzin­
ny' z wygodami — okolica 
Puszczykowa lub Pusz- 
czykówka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3596g.

Otlstąpię lub wydzierża­
wię pieczarkarnię z u- 
rządzeniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3678g.
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Po- 
zrań, Lamp*ego 7, telefon
554-45 organizuje kur-

Zamienię willę luksus. 
74 ms, przy tramwaju na 
większą. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3665g.

sy kierowców na wszyst­
kie kategorie (na pozwo­
lenie kategorii I i II ko­
respondencyjne). Infor­
macji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat od
godz. 8—19. K5293

Dnia 28. VII. 1965 r., zmarł po ciężkiej choro­
bie, mój Ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, lat 85, śp.

Franciszek Chyrek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 31. VII. 1965 r. 

o godz. 15.30 na cmentarzu Bożego Ciała.
W głębokim żalu pogrążeni

ŻONA, DZIECI, WNUKI
K5488

Dnia 28 lipca 1965 r., zmarł ukochany syn, 
brat, szwagier i wujek,

Tadeusz Smul
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Poznań, Zeylanda 1.

Strapiona
RODZINA

3982g

czeka

K5425

e 500.000 ZŁOTYCH, 
e samochód „ZASTAYA”— sprzedam z 

starości. Piotr 
Nekla pow. 
wój. poznań- 

3584g
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RADIO PROGRAM 8.05 Muz. i aktualn.;
9 Muzyka; 9.40 Dla dziecińców pt. „W polu”; 10 — 
Kalejdoskop kulturalny; 10.30 Konc. rozrywk.; 11 
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 11.10 Zesp. roz­
rywkowe; 11.35 Suita z muz. do baletu „Bogowie 
żebracy”; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Muz. franc.; 
13.30 L. van Beethoven — 3 marsze; 13.40 „Swojskie 
melodie”; 14 „Głogów i Ewa”; 14.15 Mel. rozrywk.; 
14.30 Ork. „Philharmonia” w repert. rosyjskim 
i radź.; 15.05 Muz. rozrywk.; 15.30 „Rozmaitości m.u 
zyczne”; 16.35 Program młodzieżowy — „Weekend 
na zielonej trawce”; 17.05 Kultura pilnie poszuki­
wana; 17.25 Arie operowe; 17.45 Poradnik Języko­
wy; 18.05 Red. Eryk Bończa w Radiowej Encyklo­
pedii Aktualności; 18.20 Konc. dnia; 19.20 Między­
nar. mecz lekkoatletyczny Polska — Wielka Bry­
tania; 21.05 „Rekreacja Zefirka” — humoreska; 
21.35 Zesp. rozrywk.; 22.20 Sonaty fortep. L. van 
Beethoyena; 23.15 Pod batutą J. BarbiroIFego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Ork. Albimoora; 8.35 „Z wo-

kandy”; 8.55 Mel 
9.05 Konc. dnia; 
nych rytmach”;

. filmowe gra ork. Mantovani’ego; 
9.50 Public, międzynar.; 10 „W róż
10.40 Z życia ZSRR

rowa; 13.20 „Kwiaty polskie” aud.
R. Turkowi; 13.45 Muz. operetkowa

11 Muz. ope-
2 poświęcona 
14.30 — Mówi -

Technika; 14.45 Kwadrans walców; 15.30 Dla dzieci 
ode. 8 pow. pt. „Pan Bieganek w Etiopii”; 17.12 — 
Plebiscyt „Grającej szafy”; 17.40 „Wiadomo, piłka 
jest okrągła” — komentarz sport, E. Pacholskie­
go; 18.45 „Klub Entuzjastów Nowoczesności’’; 19.05 
Muz. i •aktualn.; 19.30 Kompozytor tygodnia — J. 
S. Bach: „Msza h-moll”; 22.30 Muzyka; 22.35 „Bran­
soletka” — nowela.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 
22, 23.50.

TELEWIZJA: 17.35 Powtórzenie 13 lekcji 
syjskiego; 17.55 „Reportaż z pocztówki” —

16, 19,

j. ro- 
progr.

pt. „Piaskarze”; 18.05 „Wszystko o mieszkaniach”;
18.40 „Bosonoga cesarzowa” film z serii: „Przygody

. Hrabiego Monte Christo”: 19.05 Reportaż filmowy
— ze „Złotego Pucharu FINN”; 19.20 TV Magazyn 
Medyczny; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 „Z 
kamerą po kraju”; 20.35 II TV Festiwal Teatralny

.Mazepa”
Dziennik.

Zastrzega' się prawo zmian.

dramat J. Słowackiego; 22.35



/źozpoeząło zbiory żyła.

Chociaż słońce nie grzeje — na wsi zrobiło się gorąco. Ledwo zebrano rzepak, a już nadszedł 
czas zbioru żyta. W większości rejonów żniwa już sie rozpoczęły. Oby tylko udało się zebrać 

zboże bez deszczu. caf — fot. Uchymiak

Czy „czerwony kur“ przestanie straszyć?
Rozmowa z komendantem Głównym Straży Pożarnych płk. R- Karczewskim

W 1963 r. wybuchło w Polsce blisko 26 000 pożarów. Straty wynio­
sły ponad 706 min zł. W ubiegłym roku zanotowano o około 4 000 po­
żarów mniej; straty były niższe o ponad 13 min. zł. Czy można za- 
ten powiedzieć, że sytuacja uległa poptawie? Na te tematy roz­
mawiamy z Komendantem Głównym Straży Pożarnych, płk. poż. 
Romanem Barczewskim.

— Z każdym rokiem — mó­
wi płk Darczewski wzrasta 
niebezpieczeństwo' wybuchu 
pożarów. Wpływa na to u- 
przemysłowienie, zwiększanie 
się majątku narodowego, 
wzrost liczby magazynów, za­
pasów surowca, urządzeń, ma­
szyn oraz wprowadzanie do 
produkcji nowych materiałów 
w tym wielu szczególnie ła­
twopalnych. Do tego dochodzi 
stały wzrost ludności i zatru­
dnienia, co stwarza bezpośred­
nie niebezpieczeństwo spowo­
dowania pożaru przez ludzi 
nieostrożnych, nie przygotowa 
nych zawodowo lub lekko­
myślnych. Industrializacja i 
postęp techniczny powodują 
niebezpieczeństwo ognia. Dla 
przykładu podam, że w USA 
straty na skutek pożarów 
wzrastają każdego roku o 5 
procent, w NRF w ciągu o- 
statnich 10 lat nastąpił 3-kro- 
tny wzrost strat.

U nas natomiast notujemy 
spadek. M.in. w I kwartale 
br. było 3337 pożarów, pod­
czas gdy średnia za 6 ostat­
nich lat wynosi 4 062. Nie 
śmiałbym jednak twierdzić, że 
jest to stała krzywa spadku. 
W przyszłym roku sytuacja 
może, na skutek wielu przy­
czyn, ulec radykalnej zmianie.

Wakacje m Drawnie

..Chcemy słońca, chcemy żyć“
Oto słowa pieśni śpiewanej przy apelu porannym przez 

100-oscbową „kompanię w szyku bojowym”, obozującą 
w Drawnie koło Choszczna, nad pięknym jeziorem Rudno.

Jest to obóz niezwykły, bo 
jego uczestnicy z województw: 
poznańskiego, bydgoskiego, ko 
Szalińskiego i opolskiego, to 
inwalidzi narządów ruchu, słu 
chu i wzroku, przebywający na 
turnusie rehabilitacyjno-lecz­
niczym, zorganizowanym przez 
Międzyspóldzielniane Kolo 
Sportowe Inwalidów Start przy 
OZSI w Poznaniu. Trud i 
koszt zorganizowania takiego 
turnusu i jego niesłychaną 
wartość rehabilitacyjną, doce­
nić potrafi chyba należycie tyl 
ko ten. kto zna dobrze .psy­
chikę człowieka okaleczałego, 
jego życie pełne wyrzeczeń* i 
samozaparcia, dążenie do zdo 
bycia równorzędnych wartości 
w społeczności ludzi zdrowych, 
oraz dorówmania im w ży­
ciu i w pracy. Turnus należy 
zaliczyć do bardzo udanych, a 
to chyba głównie dzięki jego 
-kierownikowi Edwardowi
Niemczykowi, który sam z 
amputacją obu rąk i poważną 
utratą wzroku — jest duszą 
i sercem całego turnusu lipco­
wego. Niewyczerpany w po­
mysłach, pełen energii, żywot­
ności i humoru *— kieruje 
śpiewa, dyryguje, organizuje i 
wiosłuje, zawsze na czele, za­
wsze czujny, obecny wszędzie 
tam, gdzie lego wymagają oko 
liczności. Słowem: najodpo­
wiedniejszy człowiek na naj­
odpowiedniejszym miejscu.

Program zajęć i ćwiczeń jest 
rozmaity. Podzieleni na grupy 
uczestnicy turnusu strzelają z 
łuków, rzucają oszczepem i 
dyskiem, grają w siatkówkę 
uprawiaja gimnastykę, ćwi­
czenia ogólnorozwojowe i cho

— Co zatem robi się, by zwięk­
sz” ’ bezpieczeństwo przeciwpoża­
rowe?

Na wsi rozbudowuje się sieć 
ochotniczych straży pożar­
nych, których jest obecnie po­
nad 20 000, co jednak pokrywa 
zaledwie 74 proc, potrzeb. 
Kładziemy nacisk na budowę 
zbiorników wodnych oraz ujęć 
w stawach, jeziorach i na rze­
kach. O wadze tej sprawy 

‘niech świadczy fakt, że jest 
jeszcze ponad 6 000 miejsco­
wości, nie posiadających wo­
dy dla celów gaśniczych. Aż 
40 procent miejscowości jest 
pozbawionych łączności tele­
fonicznej. Komenda Główna 
Straży Pożarnych we włas­
nym zakresie zainstalowała 
na słupach 6134 alarmowe 
skrzynki telefoniczne. Przy 
naszej pomocv każdego roku 
zakłada się na wsi ponad 
350 000 piorunochronów.

— A jak przedstawia się sytua­
cja w miastach?

O liczbie pożarów i wyso­
kości strat decyduje stan za­
budowań przemysłowych. 
Trwa likwidacja drewnianych 
magazynów — różnych przy­
fabrycznych szop. Zaostrzyliś­
my kontrolę urządzeń elek­
trycznych, zmniejsza się stale 
zagrożenie wynikające ze

du stylowego, otrzymują ma­
saże, pływają, a największą 
atrakcją jest codzienne pły­
wanie kajakami. Tu wspom­
nieć wypada o wyróżniającej 
się dobrymi wynikami w łucz 
nictwne i pływaniu Janinie Na 
wakowskiej z Poznania. Nie­
jeden z uczestników obozu na­
wet w najśmielszych marze­
niach nie przypuszczał, że mi­
mo kalectwa wsiądzie kiedy­
kolwiek do kajaka i będzie za­
żywał rozkoszy samodzielnego 
wiosłowania i uprawniania jed­
nego z najbardziej uroczych 
sportów. Ale to, co zdawałoby 
się niemożliwością. możliwe 
jest tutaj, w Drawnie.

Uczestnicy turnusu zrepero- 
wali w ramach czynu społecz 
nego 2 radia i pomalowali kil­
ka koszy dla Stanicy Wod­
nej PTTK. Z uznaniem pod­
kreślić wypada nadzwyczajną 
wzajemną koleżeńską ofiarną

LIPIEC 
30 
Diatek
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Słońce: 4.08—19.49

TEATRY
W POZNANIU /

Przerwa urlopowa

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Hrabia Monte 
Christo”; CZARNKÓW: „Upał”; 
GNIEZNO — Lech: „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo”; Po­
lonia: „Biały Kanion”; GOSTYŃ: 
,Echo” i „Rzut karny”; JARO­

CIN — Echo: „Oklahoma” i „Cyrk 
jedrie”; Cristal; „Przygody Miinch 

składowania materiałów łatwo 
palnych. W zakresie ochrony 
przeciwpożarowej przeszkolo­
no w ub. roku blisko 3 500 re­
ferentów oraz 3,7 min. pra- 
cowników, a w większych za­
kładach powstały komisje po- 
żarowo-techniczne, odpowie­
dzialne za stan bezpieczeń­
stwa.

— Czas na pytanie postawione 
w tytule tego wywiadu: kiedy 
„czerwony kur” przestanie stra­
szyć?

— Jak już wspomniałem na 
wstępie, zagrożenie pożarowe 
będzie stale wzrastać. Zagad­
nienie polega na tym, by nie 
było dysproporcji pomiędzy o- 
gólnym postępem technicz­
nym, a postępem w sprawach 
ochrony przeciwpożarowej. O- 
chrona przeciwpożarowa zo­
stała powiazana z instvtutami 
naukowymi, m.in. Techniki 
Budowlanej, Elektrotechniki 
oraz katedrami wyższych u- 
czelni. W Komendzie Głównej 
utworzyliśmy komórkę badaw 
czo-doświadczalną. Pracuje 
ona nad badaniem zapalności 
materiałów i rozszerzaniem 
się pożarów, rozwiązaniami 
konstrukcyjnymi nowego 
snrzętu i metodami gaszenia. 
Komórka ta pełni również ro­
lę ośrodka koordynuiacego 
orace badawcze instytutów i 
katedr w zakresie ochrony 
przeciwpożarowej.

Rozmawiał:
EDMUND ORKISZEWSKI 

pomoc, jaką okazują sobie 
w’zajemnie poszczególni człon 
kowie turnusu. Władzom tere­
nowych Związków Spółdzielni 
Inwalidzkich należą się wyra­
zy szczerego uznania za fun­
dusze na tak szlachetną i po 
żyteczną akcję rehabilitacyj­
ną. Wdzięczność wszystkich 
uczestników7, a zwłaszcza tych, 
którzy pierwszy raz zetknęli 
się z tą formą wypoczynku, 
niech będzie największą dla 
organizatorów nagrodą i satys 
fakcją. Wszystkich zaś malkon 
tentów życiowych, ogarniętych 
pesymizmem, stressem czy in­
ną zadrą psychiczną zaprasza 
na ten rozśpiewany inwalidzki 
turnus pod hasłem; „Ramię 
prę?, słabość krusz, spędzaj 
z czoła wszelki smutek, wszel­
ki cień, wszak słoneczny ma­
my dzień” w 100 proc, zreha­
bilitowana. opalona i roze­
śmiana uczestniczka — dumna 
ze strzelania z łuku choćby w 
kartoflisko miast w tarczę...

HALINA ORLIKOWA

hausena” „Ewakuować miasto”; 
KALISZ — Kosmos: „Dziennik 
panny służącej”; Oaza: „Nie zabi­
jaj”; Stylowe: „Maria”; Syrena: 
„Bitwa o Kozi Dwór” i „Agnie­
szka 46”; Wolność: „Wyspa zło­
czyńców” i „Pingwin”; KĘPNO: 
„Ranny w lesie”; KŁODAWA: 
„Panienka z okienka”; KOŁO: 
„Obok prawdy”; KONIN — Gór­
nik: „Obrońca z urzędu”; Ener­
getyk: „Kasiarz”; KOŚCIAN: „Pię 
ciu”; KROTOSZYN: „Perły św. 
Łucji” i „Jumbo”; LESZNO: 
„Beata”; MIĘDZYCHÓD: „Słodkie 
życie” i „Hasło — Odwaga”; NO­
WY TOMYŚL: „Owczy pęd”; O- 
BORNIKI: „Krzyk strachu”;
OSTRÓW — Roma: „Szkarłatne 
godło odwagi”; Słońce: „I dalej 
będę śpiewać”; OSTRZESZÓW:

00080500000
M. D. z Leszna. Osoby zatrud­

nione w okresie próbnym nie mo­
gą korzystać z kredytu udziela­
nego przez ORS (takie są przepi­
sy tego przedsiębiorstwa). (1394)

Joanna Kaź. z P. Męża mogłaby 
Pani ubezpieczyć tylko wtedy, gdy 
by był on uznany przez komisję 
lekarską za niezdolnego do pracy 
i pozostawał na całkowitym i wy­
łącznym utrzymaniu Pani. (1401)

Stanisław W. z Konojad. List 
Pana przekazujemy do Kurato­
rium Okręgu Szkolnego w Pozna­
niu. (1321)

Władysław Jaskólski — Lwówek. 
Związek Inwalidów Cywilnych w 
Poznaniu mieści się przy ul. Do­
minikańskiej 7. Tam też radzimy 
zasięgnąć dalszych informacji.

(1. 02)
Edward L„ Łęki Wielkie. Za 

list dziękujemy. Informacja, którą 
chciałaby Pani zamieśćić w „Gło­
sie”, jest płatna. W ogłoszeniach 
drobnych każde słowo kosztuje 5 
zł.

Józef N„ Dolsk. Na list odpo­
wiemy w terminie późniejszym.

(1394)
Maria Włodarek, Rococin. Ra­

dzimy zwrócić się do Związku Li­
teratów Polskich w Poznaniu, ul. 
Noskowskiego 24. (1426)

Wł. Baksalary, Poniec. Należy 
zwrócić się do kierownika Urzędu 
Pocztowego i poprosić, by zapisał 
abonament „Głosu”. Jeżeli nie bę­
dzie mógł tej sprawy załatwić, 
prosimy napisać do nas jeszcze 
raz. (1419)

Technikum Ceramiczne 
przyjmuje zgłoszenia 
Wydział Zaoczny Techni­

kum Ceramicznego w Kroto­
szynie przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów na semestry I, III. 
V i VII do dnia 20 sierpnia i 
na semestry II, IV, VI i VIII 
do 20 stycznia. Na semestr I 
może być przyjęty pracownik 
przemysłu ceramicznego i ce­
ramiki budowlanej — posia­
dający świadectwo ukończenia 
7 klas szkoły podstawowej. 
Warunkiem przyjęcia jest zło­
żenie egzaminu wstępnego z 
języka polskiego i matematy­
ki. Na semestry wyższe (do 
VIII włącznie) przyjmuje się 
kandydatów, którzy złożą- egza 
miny wstępne ze wszystkich 
przedmiotów wykładanych w 
semestrach niższych lub przed 
łożą świadectwa uprawniające 
do zwolnienia ich z obowiązku 
zdawania egzaminów, z wy­
jątkiem języka polskiego i ma 
tematyki. Nauka w Technikum 
trwa 5 lat. Absolwenci otrzy­
mują dyplom technika-tech- 
nologa w specjalności techno­
logii ceramiki z prawem wstę­
pu na wyższe uczelnie. Bliż­
szych informacji udziela Dy­
rekcja Technikum Ceramicz­
nego w Krotoszynie, ul. Mic­
kiewicza 11. (IGJ)

Bumerang
Zaczęło się od tego, że do 

Leona G. zamieszkałego w 
Mokrzu nadeszło zawiadomie­
nie z Wydziału Finansowego 
Prezydium PRN w Szamotu­
łach. Donosiło ono, że obywa­
tel G. zalega ze spłatą podatku 
gruntowego za rok 1963 i wzy­
wało do uregulowania należ­
ności.

Zainteresowany sprawdził 
posiadane kwity, z których 
jasno wynikało, że całość po­
datku jest zapłacona, złożył na 
piśmie odwołanie. Na wszelki 
wypadek pojechał sam do Wy­
działu Finansowego. Tu o- 
świadczono mu, że wszystko 
jest w porządku. Wrócił do do­
mu i za parę tygodni otrzy­
mał... zawiadomienie, że ma 
zapłacić podatek gruntowy za 
rok 1963. Teraz obywatel • na 
prawdę zdębiał, bo: ile razy 
taką sprawę trzeba wyjaśniać, 
by bumerang biurokratyczny 
nie wracał. (Ik)

„Życie prywatne”; PIŁA — Iskra: 
„Judex” albo zbrodnia ukarana”; 
PLESZEW: „Ten wstrętny cel­
nik”; RAWICZ: „Królowa Krysty­
na” i „Pan i astrolog”; SŁUPCA: 
„I.udzie i bestie” (I s.); ŚREM: 
„Z powodu kobiety”; ŚRpDA: 
,Ręce nad miastem” i „Zalotnik”; 
SZAMOTUŁY „Rękopis znaleziony 
w Sagarossie”; TRZCIANKA: 
„Siedem narzeczonych dla sied- 
miu braci”; TUREK: „Żywi i mar­
twi” (I i II s.); WĄGROWIEC: 
„Pojedynek na wyspie” i „Samo­
lot odlatuje o 9-tej”; WOLSZTYN: 
„Pierwszy dzień wolności”; WRZE­
ŚNIA: „Umarli milczą” (I { u s.)_

W POZNANIU

MU7FA ---- ----------
ARCHEOLOGICZNE (ul. MieL 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19.

Trudna próba 
lekkoatletów w Londynie
Polska reprezentacja lekkoatletyczna opuściła kraj, 

jąc się do Londynu, gdzie 30 i 31 bm. rozegra międIy. 
państwowe spotkanie z reprezentacją Wielkiej Brytanii, 
konkurencjach męskich i kobiecych.

Nasza drużyna nie wystąpi w 
swym najsilnieszym składzie. Bę­
dzie szczególnie wśród mężczyzn 
wielu debiutantów. Podobnie gos­
podarze wystawiają skład odmło­
dzony. W roku ubiegłym mecz na 
stadionie White City zakończył się 
remisem 106:106. Nasze zawodnicz­
ki przegrały 57:62. Tym razem u- 
chodzą za zdecydowane faworytki, 
mając w swym zespole dwie 
świetnie lekkoatletki — Kirszen- 
stein i Kłobukowską. Start tych 
zawodniczek jest oczejciwany z 
dużym zainteresowaniem.

O wyniku meczu zadecyduje lep 
sza postawa młodych i rezerwowych

Wszystko przez...Kegla
No tak, zaczęło się od tegorocz­

nego Wyścigu Pokoju. A właściwie 
to od wydarzeń na mecie etapu 
Kluczbork—Poznań. Triumfato­
rem był wówczas nie zwycięzca, 
ale ten który zajął trzecie miej­
sce — poznaniak Marian Kegel. To 
było wielkie sportowe święto na­
szego miasta. Eksplozja od lat tłu­
mionych nadziei, eksplozja jakiej 
nikt się po „-spokojnych pozna­
niakach” nie spodziewał. Chyba 
także oni sami.

Nie od dzisiaj wiadomo, że ocz­
kiem Poznania są jednak w dal­
szym ciągu piłkarze. Ten, kto był 
w ubiegłym tygodniu na wyjaz­
dowych meczach Lecha w Żaganiu 
: w Starachowicach, nie ma z 
pewnością w tej materii żadnych 
wątpliwości. „Historia Kegla” nie 
została zamknięta. I co dziwniej­
sze, powszechnie narzekamy w 
Poznaniu na brak dopingu na sta­
dionach. A w Żaganiu i w Stara­
chowicach (mimo, że tam było 
najwyżej 900 kibiców Lecha, na 
popad 20 000 publiczności) jedyną 
dopingowaną drużyną był Lech.

Lech zasłużył na zwycięstwo z 
Czarnymi, zasłużył także na remis 
w meczu ze Starem, ale do jedne­
go i drugiego nie notowaną w 
kronikach poznańskiego sportu po 
stawą przyczynili się także kibice 
Lecha. Kto nie widział meczu w 
Starachowicach, ten nie wyobrazi 
sobie radości kibiców, kiedy 15 
min. przed zakończeniem spotka­
nia Jakubowski zdobył wyrównu­
jącą bramkę. Tak, to była nagro­
da także dla kibiców za nieomal 
1000 kilometrową podróż i za do­
ping od pierwszej do dziewięćdzie 
siątej minuty. • Ale tego nie da 
cię opisać, to trzeba było zoba­
czyć. Tak samo jak owe niezwy­
kłe pociągi, które na każdej mi­
janej stacji kolejowej skandowa­
niem wybuchały: „kolejarz”, „ko­
lejarz”.

I jeszcze niedziela, dzień, na 
który czeka cały Poznań. Wierzy­
my w Wasz awans drodzy chłop­
cy!

(A. K.)

obozie pionierów

W Turowie k/Opola na międzynarodowym obozie pionierski"1 
„Malta” razem z polskimi harcerzami przebywają grupy pionieró* 
Rumunii, Finlandii i Szwecji. Młodzież uprawia różne dyscyplin 
sportowe, spędza czas nie tylko na grach i zabawach, lecz zdo­
bywa konkretne wiadomości z zakresu sportów wodnych. Nai” 
większa jednak popularnością cieszy sie żeglarstwo. Na zdjęci*1' 
fragment ze szkolenia żegJarskieao młodych pionierów na obozie 

w Turowie. (x)
CAF — Fot. Okoński

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
10—15.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — nieczynne do 31 

bm.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. w—15.
MILITARILM (Cytadela) — g 

11—15. /

WYĆTĄWY/
BWA ARSENAŁ (Stary Rynek) 

— Grafika toruńska, fotogramy 
Edwarda Hartwiga — g. 10—18.

KLUB MPiK fRatajczaka 39) — 
Wystawa art.-piast. Danuty Cho- 
lewczyńskiej-DerwtchoweU 1 Hen­
ryka Derwicha — g. 10—20,

WOIT (St. Rynek 10) - „plakat 
turystyczny” — g. 9—17, 

zawodników. Którzy wypadną 
piej, polscy czy angielscy 
atleci? Odpowiedź na to otrz 
rnamy w ciągu dwóch najbliższy^ 
dni. ’

Poniżej poda jemy składy 
lów gospodarzy:

Mężczyźni: 100 m: R. Jones g 
H. Kelly; 200 m: W. M. Ca^; 
beli, P. J. A. Morrison; 400 
Adey, M. J. Fitzgerald; 890 m; y 
P. Boulter, C. S. Carter; 15oo 
A. R. Green, A. Simpson; 5 km:j) 
S. Graham, M. E. Wigs; 10 
M. J. Bullivan, R. Hill; 3 kni j 
przeszkodami: M. I-Ierriott, y 
Pomfret; 110 m ppł.: R. S. Mor* 
rod, L. Taitt; 400 m ppł: j, g 
Cooper, J. Sherwood; 4X10q 
W. M. Campbell, Jones, Kelly 
Morrison; 4X400 m: Adey, Fit?' 
gerald, C. W. A. Campbell, R. u 
Yardley; wzwyż: C. W. Fairbr^ 
ther, G. A. Miller; w dal: F. j 
Alsop, L. Davis; trójskok: Alsop 
D. C. Boosey; tyczka: T. P. Bur’ 
ton, J. Fenge; kula: A. Carter, j 
Teale; dysk: B. J. King, W. 
cred; oszczep: C. N. Loveland, d 
H. Travis; młot: L. M. Hall, a, g' 
Payne.

Kobiety: 100 m: J. A. Hall, E. a 
Gili; 200 m: J. Simpson, M. d 
Tranter; 400 m: E. J. Grieveson' 
D. Watkinson; 800 m: P. Piercy 
A. R. Smith; 80 m ppł: P. A. 
nes, M. D. Rand; 4X100 m: D. Au. 
den, Hall, Rand, Simpson; wzwyż: 
L. Y. Knowles, F. M. Slaap; w dal; 
S. Parkin, Rand; kula: K. Duckett 
M. E. Peters; dysk: B. Bedford’ 
C. R. Payne; oszczep: S. Platt, A 
Williams. (PAP)

• W Sunakesi zakończyły się 
międzynarodowe szybowcowe mi­
strzostwa Węgier, w których star­
towali również dwaj reprezentan­
ci Polski — Mirosław Królikowski 
i Adam Witek.

A oto ostateczna klasyfikacja 
mistrzostw:
1. Kornel Turi (Węgry) 8674 pkt 
3. Królikowski IPolska) 7422 pkt. 
4. Witek (Polska) 7278 pkt

• W Helsinkach rozpoczął się 
międzypaństwowy mecz lekkoatle 
tyczny Finlandia — NRD, Po 
pierwszym dniu prowadzi drużyna 
niemiecka — 54:52. W rzucie o- 
szczepem zwyciężył Fin Kinnuneń 
ustanawiając rezultatem 86,12 re­
kord Finlandii- Drugie miejsce 
zajął Stolle. który rezultatem 83,2! 
ustanowił rekord NRD. Bieg na 
1509 m wygrał May (NRD) prze­
biegając dystans w 3.38,4. W sko­
ku w dal triumfował Fin Stenius 
— 7,85 przed swym rodakiem 
Eskolą — 7,81. (PAP)

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 
— chirurgia, interna, otolaryflg0 
logia.

SZPITAL MIEJSKI IM. STA­
SIA — okulistyka! tel. 511-11-

STACJA POGOTOWIA RAT’- ' 
KOWEGO M. POZNANIA (Che 
mońskiego 20) obsługuje tylko 
terenie Poznania: wypadki t*'1 
ne i w miejscach publ., teb ' 
nagle zachorowania w '
541-44 i 544-45; porady lekars**' 
telefon 637-35. K ,

WOJEW. STACJA PR - ,U 
Kościuszki 103), telefon 566-66

APTEKI: Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę). DYŻUR .9 
NY: Główna 53 I Starołęck" ' 
POGOTOWIE PRACY: Zięb10* 
16 i Plebańska 4.


